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				Ta strona została przepisana.
Zakończenie.

 Rok cały minął od chwili gdy Wielkopolska zrzuciła jarzmo pruskie. To — za co dziadowie nasi walczyli ofiarnie lecz bezkutecznie, to — czego ojcowie nasi pragnęli, co matki i siostry spoczywające w grobach, nie zdołały dla siebie wymodlić świętemi słowy: Ojczyznę, wolność, racz nam wrócić Panie! — to stało się rzeczywistością — cudem prawdziwym, o jakim każdy z nas marzył, w którego wcielenie się mało kto z nas wierzył.
 I mamy Polskę wolną, niepodległą z wszelkimi warunkami pierwszorzędnego mocarstwa; uchowamy ją, jeżeli będziemy umieli ją obronić, utrwalić, jeżeli stworzymy podstawy do szybkiego i stałego rozwoju.
 Na razie jednak przyszłość naszą otaczają jeszcze groźne, czarne chmury, z których, nie daj Bóg, paść mogą straszne gromy na młode nasze państwo, nieudolne, w powijakach będące, niejednolite, mające złych synów, którzy własny byt, własną kieszeń kładą ponad dobro państwa, ponad szczęście ogólne i potęgę Rzeczypospolitej!
 Wielkopolska byłą i jest dotąd nadzieją, podporą, ulubieńcem innych dzielnic naszej ziemicy. Na zewnątrz — umieliśmy się obronić przed niemcem, dzięki sprężystej organizacji wojska. Przeszło 130 000 zapisało się do byłej Straży Ludowej, przeszło 90 000 przysięgło bronić Wielkopolski w razie napadu chociażby kosą i toporem; postawiliśmy armię liczną, bitną, dobrze okrytą i uzbrojoną, która bez uszczerbku mogła bronić Lwowa, Wołynia, Litwy i Białorusi, ale niemiec jak od samego początku naszego samodzielnego bytu, tak dzisiaj jeszcze czyha tylko, by nas napaść, gromadzi siły, a drwiąc sobie z Traktatu Wersalskiego (28. 6. 19.), nie myśli nam oddać dobro-
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